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PO USTĄPIENIU RAUSCHNINGA
Sprawa gdańska winna zalnteresowas całą ep!n>ę polskę

r  Wzrastaiacy od kilku miesięcy konflikt 
>j*!.rnędzv prezydentem Senatu w m Gdańska 
if. Herinanem Rauschningiem a szefem nartii 
łillcro\vsk;t.» w (idańsku o Albertem Forste- 
'en  zakończył sie zwyciestwe mszefa parti’ 
lad szefem Rządu.

Dr. Rauschning ustąpił.
Dla opinj: polskiej ani istnienie konflik­

tu. ani poszczególne iego fazv nie bvłv taiem 
<!;a Nie było t.ż niespodzianka ustąpienie 
Iz. Rauscbtrmra. Trudno było przepowiadać 
Ru zwycięstwo w walce z tak groź’ i no- 
eżnym przeciwnikiem, iakim iest Albert 
’orster. jedna z naczelnych postaci Trzecie- 
jzeszy, członek Reichsta/u. maż 
Adolfa Hitlera v* Odańskn Wiadomo hvfn 7p 
lor.flikt z poczatko\ .n fazy tarć : 
•oglądów na taktykę partvino - nnlitvczna w 
■fd. ńsku przerodził sie szybko w nrawdz;w» 
^nim; dwuch kierowniczych osobistości Woł 
lego Miasta i wytworzył dwo:stnść rządów 
śtko że p. Forster nie krepował sie w nrze- 
'fowadzartiu swej woli na terenie Odańskn 
fcnrew woli prezydenta dr. Rauschninga wv- 
•Tskuiac w tvm celu swój przemożny wpfvw 
'-śród bezpośredni* nawet prezydentowi Se 
latu podległych urzędników.

Zdarzało sie. iż dr. Rauschning dowiady­
wał się o pewnych poczynaniach d . Forstera 
 ̂ urzędach gdańskich — no ich nrzenrowa- 

Uentu. Większość urzędników, licząc sie bar- 
Iziej z naciskiem - 'zechpoteżnei władzy nar 
Vinei. aniżeli z dvrektvwami rządu na czeR 
:tóretro stał dr Rauschnin, — _poddafa s:-

Rewja podchorążych na dziedzińcu 
zamkowym

Z  W a rs z a w y  te le fo n u je  (M ): W c z o ra j  
‘fzed południem P. Prezydent Mościcki do- 
Ritat na dziedzińcu zamkowym przeglądu 
'hitonów Szkół podchorążych. _ przebranych 
• okazji rocznicy Powstania listopadowego 
y mundury historyczne. Plutony te nrzvbvłv 
[Pd dowództwem kierowników szkół pod 
ftor&ż.ych

Ścięcie członka S. A. 
za zamordowanie Polaka

L i p s k .  (PAT.) W Weimarze został sT:a- 
^uy członek S. A. Alfred Scheeler. skazany 
la karę śmierci za bestialskie zamordowanie 
f  celach rabunkowych robotnika polskiego 
ana Lorca. V ' v *•

całkowicie woli p. Forstera.
Już w czasie trwania zatargu Forster- 

R.iuschning. bvł Adolf Hitler świadkiem na 
śmbic Alberta Forstera.

Nienormalny ten stan rzeczy, rozsprze- 
rajaey gdański aparat rządzenia, nie mótrl 
'rwać dłużet. Już nrzed kilku tvgodw*mi r/:». 
"*oczaf dr. Rauschnine „urlop zdrowotny*' w 
■wei nosiadłości Warnau pod Gd tńskiem. 7 
urlopu" tego na swe stanowisko iuż nie po­
wrócił. Szerok:e rozmiary i nnważne konse­
kwencje teoro konfliktu rzucała charaktery 
'vezne świafto na spoistość wewnętrzna nar- 
u narodowo-' cialistycznei. ulawnialac is'
’ enie tarć wewnętrznych trezawsze zrostu 
\'vwofanvch nrzez animozie >sob?et" Nie t<~ 
’reszfa iest dla oninii nnlskici istotne.

Daleko bardziei obchodzi ia poMtvVa c:‘’ 
atu w. m. Gdańska niezależnie od tocrn 
•a czele w tor,7 Wolne o Miasta stoi dr P m  
mhnintr Czy inny ękcnonpnt mrfii n'1rr''to\vo 
>ociaiisłvo7nei. j>o przecież f^-iko z <•■?» 
7rw stościa można sie w obecnym iikbdz’ 
fos”nków wewnetr7rio-nni’fkf07nveh CSń-iflck 
’?zvć " rszvstko zdaie sie wskazywać na to 
'e zmiana na stanowisku Prezydenta ^en'’1'*
"lońakioorri zrtitana fv ik o  p e rso n a ln a  O fv 
-tainv komitnU- -f ^r*tinL,i ćo ti y .t-

po ustąpieniu dr. Rauschninga zapowiada zu* 
nełnie wyraźnie kontynuowanie polityki o- 
szauowania traktatów i zobowązań w stosun­
ku do Polski orzedewszystkiem Rzecz prosta, 
że indywidualność przyszłego prezydenta Se­
natu wywrze na polityce tei swoje piętno. Nie 
sadzimy jednak, ażeby czynniki, kieruiace 
polityka Gdańska, miał" obecnie zm!eniać za­
sadnicze linie polityczne dr. Rauschninga. któ- 
re znalazły wyraz w unormowaniu stosunków 
nolsko-edańskich prz pomocy szeregu ukła­
dów snecialnych. zawartych droga rokowań 
bezpośrednich, z wyłączeniem czynnika ob­
ce ero.

Ze strony gdańskiej dawano wielokrotnie 
w"-"az zadowlenui z zakończenia okresu soo* 
•ów m  fnrnm I-iart Narodów. W Po'sce z^do* 
solenie to oodz?e!ano. Droga beznnśrudnch 
■ okowań dla załatwienia spraw tylko Polskę 
Gdańsk obchodzących, uważana bvb w Pol­

sce zawszp 73 drogę naibardztei celowa 5 ohu- 
fronnym interesem naihardziei nćr.r»w'odaia* 
•a. Ani ownie pnlsk° ani eolskie czynniki ofi- 
■'alnc nie miały piydv • n’e rmia intencv' rmc- 
:7C!l?a sie do {rć-.*<sVi-b SPr^W V,0«'or>tr7nvch. 
nich vn-n;osk? ate ”a b'ee wypadków nie ”si- 
*H'e wywierać wpływu. N*e uważa ta^o zr^sz- 
‘a wcale za potrzebne. Z.rmnwała wiec Pol* 
ka słanow*sko bezstronnego obs^^^atori

Polska obserw uj 'zyw ^^ie przemiany, 
mchodzace w wewnęfrzno-nobtycznei s*ruk- 
"urze snoteczeństwa trda^sk^eo. wvciaora 7 

(Claę d°ic7v pn str. 2-y*°l).

ZAMACH NA RTTTNTA niCOet A Wij 
PRZY60T0WYWUJ HA0ES9AGZY0Y W LMDYNK

L o n d v n .  (Tel. wł.) Policia londyńska ofrzvmała drosra poufna wiadomość, że wraz 
z rceentem Jugosławii ks. Pawłem urzvhvłv do Londynu dwie młode kohiety. bodące 
wysłann*cr!.amł organi/acii rewolucjonistów macedońskich. Ko’ ietv te miały dokonać za- 
maclm na żvcie ks. Pawła Karadżordżer/łcza w czasie uroczystości wrednych k<;.

Wobec tvch in"ormacvi. przed«5ewzieto ostre środki bezpieczeństwa. W  chwili. k cdv 
nociasr. wiozący ks Pav\ła. przvbvł na dworze londyński. oolso’a otoczyła go zwarf^ni 
kordonem, tak. że nikt do kslpcła nR «?!»l ^oSłepti. Nawet dziennikarze nie mógł; dokonać 

ani zdjęć fotograf;eznveh nn? y-vy?ndów z regentem Jugosławii.
* c

PREZYDENT ROUWU W7JF.TY DO NIEWOLI
PRZEZ W3JSKA PARAGWAJSKIE

»
N o w y  .TorC. ( T ' rr'). Według wiadomo ści z paragwaiskich źródeł oflciainvch. nre

zydent Boliwii. Salamanca dostał sie do n«e 
tamanca nrzybvł na front. abv — *-•*
■ 'rócz prez. Salamcuci do niewoli paragwai 
dent Tamayo wraz -* ? ŝ  ^ami oraz b r r - M

w, li w reionie Chaco Roreal. Prezydent Sa« 
zmiany w dowć-^twłe armii boilwilskief. 

skfei dostali sie równie* nowoobrany prezy- 
i minister wojny.
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konfliktu kierownictwa partji naro'dowo-'soćfa- 
listycznej z kierownictwem wyłorronego przez 
nia samą rządu. Obecnie — wyczekujemy 
poczynań nowych wfadz gdańskich, ażetw z 
nich wysnuć wniosek o ustosunkowaniu się 
tych wfadz do obowiązków, nałożonych 
przez traktaty i umowy bezpośrednio z Pol­
ską zawarte.

Stanowisko Polski wobec Gdańska jest 
niezmienne od lat i niezależnie od oMi^',° 
spofeczno-nol’tvcznegn osób polityko Gdańsk- 
kierui££j'ch. Polska domaga się od Gdf»A*V?

wykonywania obowiązków, wynikających z 
;ego pozvcji, jako porti. polskiego obszaru cel­
nego. związanego wszystkiemi istotnemi inte­
resami gocnodarczemi z Polska, iako produ­
centem. eksporterem i imnorterem.

Kontynuowanie nofityki dr. Rausclmincra 
która b prezydent Senatu w m za­
inicjował oficyną wizyta w Warszawie v 
hneu 1933 roku t. j. w pierwszych d":of" 
swego m -^nw ania  — zmewni Wolnemu MG 
stu nadal życzliwy stosunek opinji polskiej

GREISER PREZYDENTEM GDAŃSKA
ZA P O W IA D A  U W A L K Ą  P O L IT Y K Ę  W OB EC  P O LS K I

G d a ń sk  (PAT). Porządek wczorajszego po 
s!edzeńa Voikstagu przewidywał tylko jeden 
punkt; wybór nowego prezydenta senatu oraz je 
duego nowego senatora. Prezydentem senatu 
wybrany został dotychczasowy wiceprezydent 
Greiser 41 głosami nar. * soc.L Opozycja wstrzy­
mała się od głosowania. Grupa niemiecko - nar 
odda’a białe kar ki.

Ta sama ilością głosów wybrany został se­
nator do spraw rolnictwa, przywódca chłopów 
gdańsk ch Rettdsky Sprawami rolnictwa kiero­
wał dotychczas Rauschning.

Przed przystapiemem do głosowania przed 
stawteiele opozycji poruszyli szereg wypadków 
świadczących o torze podczas ostatnich wy­
borów komunalnych Gdv przewodniczące 
Wnuck odebrał im głos. mówcy opozycyjni za­
protestował' przeciwko tak^emu  ̂ postępowaniu 
oświadczaiac. że wybór senatorów jest wobec 
tego n eważny.

Po zaprzysiężeniu nowy prezydent. Greise* 1 * * * 
złożył dek'arae e. w której poruszył pogłoski, ia 
k;e powstały po ustarueńn Rauscłiniwra na te 
mat możliwości zmiany kierunku polityki sena 
tu. Greiser pogłoskom tym zaprzeczył.

Senat nar. - soct doprowadził do Ukwidact 
szeregu 'stmeiacycb miedzy Polaka a W. Mia 
sfem snraw spornych To pokojowe ustosunko 
waple sie do Polski ni«?dv nie zm:eti' s’e. prze 
ciwnie nar - soci senat gdański dążyć be»lz;e 
do dalszego udoskonalenia i poprawy wzaiem 
nvcb s'osunków. Na'eżv specia'nie nodkreśl ć że 
Mbndnwa gdańskiego żvcia gosr>odarc7e«n moż 
flwa bedzie tytko w porozr»mien5 *u z Pniska na 
podstawie hrabiego wykonywania umów. zawa’ 
tych przez ob;e strony Ludność n:em:ecka W 
M'asta oczekuie uznania swoich nraw do naród' 
wośei n’em*eck'ej. tak samo. lak władze edań 
tkie uznały prawa ludności pokskiei na terenie 
(V. Miasta zawieraiac i wykonując umowy.

Burzliwa dydrnsja
G d a ń s k  (PAT.) W dvskusii. która s: 

wywiazała nad deklaracja nowego nre?vder 
ta Senatu, poseł socjalistyczny Weber oświad

ezvł. że socjaliści maja do nowego wrerryacntr 
Senatu jeszcze mnie5 zaognia, niż do Rauscli 
ninga, ponieważ działalność Greisera r iko se­
natora spraw wewnętrzny.a była bardzie 
radykalna niż innych senatorów. Mów:r 
wspomniał również o wypadkach teroru pod 
czas ostatn-ch wyborów komunalnych. B. pre 
zydent dr. Ziehm zaznaczył, że nie U7 tia*e jed 
nośei m’edzy partia a Senatem, pomeważ inte 
r.s  W. Miasta musi bvć stawiany ponad intc 
res nartvjnv Co dp pacvfik3Cii stosunków z 
Polska, dr. Ziehm oświadczył, że każda pacv- 
tikacia nnt»V«jł ć ufrzvmann w rantae* 
praw ludności W. Miasta, którego interesy sto 
ia wvżei niż oacvfikacia stosunków z Polska

W końcu prze nawiał ponownie prez 
C eiser. odmawianie opozycji prawa Przema­
wiania imieniem ludności gduńsk'e? Podcz’1 
'ego nr7emów?en:a przewodniczący w^klu 
czvł na 2 posadzenia posła snci. Webera r  
niedo7wn’one nkrz ki Prez. Greiser nazw*’’ 

aw g^rpteami kraiu. co wvw 
-tośne nrot°«łv i wrzawę na łamach socia’! 
stycznych. Snem'*"5 opuścili sale

f t ie M r z e  sls dziele 
wśród hflferowców gdaóskbh

G d a ń s k  a(G) Prasa gdańska donosi o za 
sadzeniu różnych osób za rozpowszechnianie fa’ 
szvwvch wiadomość’ o ludziach zaiminncych k’ 
-ownicze stanowiska w nartji hitlerowskie:. Cie­
kawe że według sprawozdania prasy oskarżo- 
iem; sa właśnie członkowe partu hiflerowsk’?' 
^ozpowszechniaM oni różne wiadomości o nie­
czystych poczynaniach osób postawień «mb wyże1 
'”b niżej, a w;adnmnści te rozpowszechnili me 
viko po wioskach ale i w urzelach Abstrahując 
*d podłoża na iakiem wiadomości te bv’v ost.u- 
'e faktem ies* że tak i stannwiko członków nic 
-okuje partji zbyt różowej przyszłości.

WĘGIERSKA REPLIKA
Sensacyjne wystąpienie Eckhardta w Genewie

Genewa. (PAT) Delegat jugosłowiański 
przy L. .Narodów, Foticz, złożył popołudniu 
sekretarzowi gen. Ligi zapowiedziany w no­
cie jugosłowiańskiej memorjał w sprawie od­
powiedzialności, ciążącej na władzach wę­
gierskich w związku z akcję terrorystyczną 
skierowaną przeciwko Jugosławji.

Memorjał liczy 78 stron i zawiera 48 a 
neksów i 18 fotogr. Ci. Memorjał rozpoczy­
na się od omówienia początku akcji terrory­
stycznej, kierowanej z terytorjum Węgier 
przeciwko bezpieczeństwu Jugosławji, poczcm 
szerzej omawia utworzenie specjalnych obo­
zów dla terorystów. Emigranci z Jugosławji 
po przybyciu na Węgry byli zatrzymani przez 
władze. Szefowie organizacyj terorystycznycl 
badali przez kilka dni przeszłość cmigran 
tów! i cel ich przybycia na Węgry, poczcm

oddawano ich do dyspozycji szefów. Memor­
jał zarzuca władzom węgierskim udzielanie 
pomocy terorycicm przy nielegalnem spro 
wadzeniu do Jugosławji broni i materjalu 
wybuchowego. Według memorjalu władze 
węgierskie nie mogły nie wiedzieć o celach
i metodach pracy organizacji terorystyeznych
istniejących na terytorjum Węgier. Człon­
kowie tych organizacji nosili mundury woj­
skowe i odbywali ćwiczenia z bronią. Rząd 
jugosłowiański wielokrotnie sygnalizował 
władzom węgierskim te fakty. Władze wę­
gierskie wydawały licznym terorystom i po­
dejrzanym osobnikom jugosłowiańskim pa­
szporty węgierskie.

Memorjał omawia dalej kwestję fundu­
szów, którcmi rozporządzały organizacje te- 
rorystyczne i wyraża opinję, że były one tak

wielkie, że przekraczały możliwości prywat- 
uych organizacji. Także ilość broni i mat er* 
jalów wybuchowych, którymi rozporządzali 
teroryści jest tak wielka, że trudno sobie 
wyobrazić, ab)’ racina je było zdobyć bez 
pomocy z zewnątrz. Memorjał analizuje na-&; 
stępnie korespondencję dyplomatyczna, wy-l 
mienną między Jugosławją a Węgrami 
sprawie akcji tercrystycznej i wyciąga z fil'."* 
wniosek, że władze węgierskie systematycz i-4*. 
odmawiały współpracy w poszukiwaniu zbrc*f 
dniarzy, przebywających na Węgrzech. Do-9 , 
piero po zbrodni marsylskiej rząd węgicr* 
ski zakomunikował rządowi jugosłowiańskie* 
mu listę podejrzanych osobników--poebodzo* 
nia jugosłowiańskiego, którzy zamieszkiwali 
na Węgrzech. Na liście tej znajdują się m. in.
2 wspólnicy mordercy z Marsylji, przyczem 
figurują oni, jako zaginieni od września 1934 

Korespondencja w tej sprawie wykazuje sze* 
reg sprzeczności ze strony rządu węgierskie­
go. Memorjał zestawia następnie bilans dzia­
łalności terorystycznej, prowadzonej na tery­
torjum Węgier w latach 1929 do 1934 i wy­
licza 20 zamachów i morderstw, dokonanych 
na teryt-.jum  Jugosławji. <

W rozdziale poświęconym odpowiedzial­
ności w związku z zamachem marsylskim, | |  
memorjał oświadcza, żc odpowiedzialność Wg 
gier wynika z 3 faktów:

1. wybór zbrodniarzy został dokonań# 
na terytorjum Węgicr spośród terorystów '

szkolonych w specjalnych obozach.
2. Zbrodniarze swobodnie odjechali Z 

Węgier, zaopatrzeni w paszporty węgierskie.
3. Zamach marsylski przedstawia się,

jako konkluzja akcji terorystycznej, inspi­
rowanej i wspomag-aej na terytorjum wę- 
gierskiem. l

W konkluzji memorjał oskarża władze 
węgierskie, że wskutek tego postępowania 
doszło do zamachu marsylskiego.

Genewa (PAT.) Wczorai krótko prze-d północą, 
delegat Weeier Eckhardt przyial przedstawicieli 
prasy międzynarodowej i złożył im dłuższe oświadczę 
r.ie w związku z memoriałem Jugosławii. Eckhardt 
zaznaczy) że spóźnione nrzedstawlenie memoriału rie 
Dozwoliło dotąd delegatowi Wejlet zaiać sie oficial- 
nie oskarżeniem, zawartem w nocie 2 dn. 22 listo­
pada Delegat Weziet nie zasiosme '.et metody i po­
stara sie możliwie iak naiszybcic) orzedstawić sv.'Je 
dowody które obala oskarżenie Jugosławii. Nie ;>o• 
zostanie z mego mc poza świadotneni zniesławieni - 
narodu węgierskiego w rozmyślnym ctlu oolincz1 v.v-

Eckhardt nodkreślil. że morderca marsylijskl «ig« 
dy nic nrzebywal na Węgrzech I iest on tam zupełu 
nieznan*- Rząd bułgarski wycolal inlormacie. według 
które! morderca opuści! Bułgarie i udał sie na Węgry. 
V\egrv nie maja nic wspólnego z osoba mordercy. 
Niewątpliwie śledztwo wykazała istnienie spisku obei 
rnuiaeego kilka osób taktem >est także że trzech 
spośród spiskowców przebywało na Weerzech nrzed 
mordem, natomiast Inne osoby orzvbyłv z innych 
krajów, a satn spisek ule pył uknuty na Weerzech.

Nie można zarzucić rządowi węgierskiemu za­
niedbania w zwdazku ze spiskiem zdecydowanym za-, 
granica i zapowiadanym w pras'e na nare miesięcy 
z.góry i przygotowaniami, które miały mieisce n ó z i  
Węgrami.

Eckhardt omówił następnie sprawę obozu te Jan­
ka Puszta oświadczając że iuż na wiosnę rząd wę­
gierski z własne! inlciatvwv nowzinł zarządzenia. 
abv emigranci chorwaccy opuścili Janka Puszta. Zre­
sztą nie bv! to njgd\ obóz Była to skromna ferma, 
zamieszkała orzez 30 do 40 cmigtautów chorwackich, 
i ikwidacia iei rozpoczęła sie w kwietniu Cześć ie! 
mieszkańców znalazła Drace w różnych innych gmi­
nach cześć przeniosła sie do Nagy Kanisza. Połowa 
emigrantów którzy przebywali w Janka Puszta opuś 1 
cfła Wecry w okresie miedzy wiosna a wrześniem.
Z dniem I naździernika nowy dzierżawca przeiał let 
me w Janka Puszta

---¥ • ■ 1 —■

A u d y c je  na Zamku
Z Warszawy telefonuje (M): Wczoraj*

o godzinie 12-e,i w południe przyjął P. Prez' 
dent R P z pożegnalną wizyta ustępujące.^ 
pesła argentyńskiesro, p. ministra Leville. Po' 
zatem Pan Prezydent przyjął b. wiceminP 
stra posła Dolanowskictro.. który przedsta­
wił się panu prezydentowi na swetn noweli 
stanowisku prezesa Fundusz.ii pracy.
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Wzorem Stawiskiego

PRZYBŁĘDA Z GHETTA POTENTATEM FINANSOWYM
DOBRE INTERESY l KRACH KAROLA RYWALA

W ostatnich dniach wvbuchło we Francji kilka no 
's> ■ ch skandalów finansowych: afera z dostawami nań 
sfwowernl na 1 0 0  milionów w Rouen, afera koruncyi- 
e Dookmacherów w oolicii. 3 wreszcie afera levv.
0 którei sadza niektórzy że rozmiarami swymi -rze- 
kracza nawet osławiony skandal Stawiskiego. Ponie 
Waż jednak oervoetie *ei sa znacznie mniei burzliwe 
a z drugiei strony dla opinii francuskiei nie stanowi 
JcA nic nowego źadnei reweiacii. nie daie ona Dowodu 
do takich gwałtownych za<ść. lakich widownia była 
Francia z Doczatkiem tego roku i śledztwo w iei spra­
n ie toczy sie w atmosferze znacznie sookoinietszej.

PO C ZĄTK I P A K A  Ł E \Y
Centralna figura afery Lew iest źvd Karol Gol. 

dcnberg. który ootem orzekształcił sie na Karola Le- 
Vy. Pochodzi z uhetta algierskiego l w początkach 
swei „kariery" wegetuje w Sidl-Bel-Abbes. sprz.ędaiac 
banany. Niema grosza, niema żadnych stosunków i 
zna ic mości.

Ponieważ lednak trawi go eoraezka wielkich 'n- 
te-esów. rzuca iednego dnia wszystko i laduie w Mar­
sylii. Oriemuie sie w lot. że dla człowieka oozbawlo- 
ń; go wszelkich skrupułów w społeczeństwie oowo en- 
Cem. gdzie wszystko tańczy dookoła ztmego cielca.
1 cj. po>e do zyskownych interesów. Przeorowadza 
i /  -rwsza szcześ'.!wa oneracie na dostawie 7 tv«'eo v 
bm cukru i od tei chwili iuż wie. że w=zedł na właś­
ciwa dla siebie drogę Interesy cukrownicze to bę­
dzie pierwszy etap 'ego dorobku

Obrabia zatem departamenty oółnoenn wschndre! 
Francii gdzie przemysł cukmwmczy odbudowo? s:e 
ze zniszczenia powojennego W styczniu 1 0 ? 7  zagłada 
swoie pierwsze wielkie przedsiębiorstwo cnkrowtńezc 
ba>nk „Socićte speciaie de commission". przekształco­

ny następnie na Socićte speciaie flnanciere". Kaoitał 
zakładowy iest minimalny, ale Lew nie zaoomina o 
odszkodowaniach woiennych. otąconvch orzez oań- 
stwo za zniszczone działaniami woiennemi obiekty 
Z żydowskim sprytem orientuie sie wlot że w dobie 
rozprężenia aparatu państwowego oaństwo naiłatwiei 
oszukać i maiatek oaństwowy naiłatwieiszy iest do 
okradzenia.

Zapomoca tvch właśnie odszkodowań woiennvch 
odpowiednio oowteksz.onych na iego intencie Levv 
skupuie ruiny cukrowni i odbsidowuie ie. tworząc 
-Korananie cukrowa". Kombinacia iest niezła. Nawet 
naiwiekszy bank Franeii .Credit Lvonnais“ nie waha 
sie akceptować akcyi teeo przedsiębiorstwa

Zarazem Lew tworzy w ooszczegómych deoar- 
tamen'ach w latach 192̂  i 29 szereg związków Doszko 
dowanvch orzemysłowców Sa to soótki o charakfe- 
rze finansowym, które maia na celu szybsza realiza- 
cie odszkodowań wojennych za oośredniewem oczy­
wiście banku pana Lew i które, choć oDeru:a mini­
malnymi kapitałami, potrafiły niemniei wypuścić za 
przeszło miliard ob!ieacvi. gwarantowanych orzez 
Dańs’wo.

Zasadniczo odszodowania woienne były wypła­
cane ratami. a’e dla tvch. którzy potrzebowali categn 
kapitału naraz państwo przewidziało soeęiainy bank 
..Credit National", który orzeorowadzał te ooe-ac‘e 
finansowe. Oorócz tego istniał założony orzez w:et- 
kie barki prywatne do tego samego celu. bank .Union 
Industrielie de Credit" i ten wspótoracowat z Levvm 
który zr-'gnn!zowal ood swnia firma gruov ooszkodo- 
wanvch. W ten sposób państwo chcąc przv'ść z no- 
moca ooszkodowaryfT! oostugiwać sie musi pośrednie 
twem nanu Levy. który pobiera odoowiednie komiso­
we. Zarazem poszkodowani cukrownicy potrzebują go. 
i on ich kosztem dnkrruie zyskownych operacyi.

Za kulisami wielkich teteresew
Cukier i odszkodowania woienne nie wystarcza1* 

by wypełnić aktywność takiego Goldenberga - Lew. 
Poc:agaia go również spekulacje gruntami i oosteouie 
W zwykły sposób, zakładane wielka ilość snółek flnzn 
8 owycn togóletn 2 2 ). które rozoorzadzala minimalnymi 
kapitałami ale to nie orzeszkadza im. abv wbrew 
Przepisom us.awy wypuszceały obUgacie na setki 
tttilinnów franków

Wszystko bowiem odbywa sie w myśl zasadv 
'tęka reke myje*'. sztuka Gt>idenberga-Lew i selre 
tem iego powodzeń a iest wyszukiwanie wolywowych 
drotekcył. Znalcuie 'e u mekm.tfch instvtucvi banko- 

du których iego spółki i ansowe stanowa cio- 
8 c:':xi;\ fasadę a przedewszystkiem w łonie adminlstra- 
c'i',iaiistwowei oraz u równych polityków i t.arnmen- 

*>. l?e7 mcii nie r . - ń y ! '  \  zrobić swoiej to,.a:.v 
boz. ich pomocy me ontraliłby en mały handlarz ca- 
hauów. bez przeszłości ; couiii. znontować niezliczona 
bosć spółek ftnap^cwych • u z \  -\ac orawo emttowann 
Pbligucy- państwown.h na miliardowe sumv bv stać 
s|e wreszcie ootega fnarsr wa na czele banku o ‘>fi- 
Ga'nvni nierr.ai :-liurakteize Nie inaczei oosremwa) 
Stawiski z pomocą innych parlamentarzystów i wpły­
wowych osobistości.

to\vanv dep. Aisne (tego samego departamentu, w któ­
rym robiło sie interesy z cukrem i odszkodowaniami! 
orzewiduie subwencie państwowe na roboty publiczne 
prowadzone Drzcz gminy i instytucie użyteczności pu­
bliczne; Minister finansów który orzyznał Karo'.pw-: 
łevy rozetke Legii Hjnorowei. uzupełnia ustawę de­
kretem. który upoważnia gminy do użycia pośrednic­
twa soótek finansowych. maia:vch na celu finansowa­
nie subwencyi orzvznanvch orzez oańs'wo.

Taka spółkę tworzy właśnie Karoi Lew ood naz­
wa ..Ugrupowanie do finansowania robót publicznych" 
Przvsteouie do niego osobisty sekretarz o. Kamil? 
Chantemos‘a ministra soraw wewnętrznych, o. Andrć 
Dubois a siedziba soółki mieści sie w gmachu mini­
sterstwa soraw wewnętrznych na olacn Reauvau w 
Paryżu dla dodania iei oowaci ł charakteru n«eudn- 
oHciałneeo. Goidenbere-Levv wódzi nowe miliony Dla 
niego cała ta kombinacia to leszcze ieden trick ope­
rowania cudzym fpieniedzmi * pobrania łukrafv«tie- 
go komisowego, od olbrzymich sum półtora miliarda

franków, przewidzianych na subwencjonowanie robót
publicznych

STA R C IE  ZE ST A W ISK IM
W tym samym iednak czasie Stawiski, który nie 

miał szczęścia obłowić sie na odszkodowaniach wo­
iennych i któremu wvżvłowanv iuż do cna oszukań­
czy lombard baioński nie zapewniał na!eżvtvch do­
chodów. przerzuca sie również na roboty publiczne, 
zakładaiac .Autonomiczna kasę wielkich robót oublicz 
nvob". Ci dwat aferzyści zetrą sie teraz ze sobą i ie­
den drugiego Dociągnie w Drzepaść.

Maiac swoie uszy. Stawiski dowiaduie sie o tem. 
co sie orzygotowuie w przeciwnym obozie .i tak sie 
zakrzatnał iż ubiegł Goldenberga-l.evy. ogłaszając 
przed nim w dzienniku urzędowym statuty swoiei .Ka 
sv autonomicznei" Jemu wiec przypadłoby w udziale 
olerwszeństwo zysków ustawy GuernuFa.

Rozgniewany Lew odpowiada na to afiszem, w 
którym demaskuje Stawiskiego iako oszusta. Afisz ma 
iuż bvć rozlepiony na muraeh Paryża. edv zaalarmo­
wany Stawiski wysyła do ministerstwa spraw we­
wnętrznych swoia współpracowniczkę", żydówkę 
Suzanne AvriL która z oómoca Albena Dubarry uzy- 
skuie 'ego wycofanie. Obie strony usiłuia doiść dc ia- 
kiegoś porozumienia, aie tymczasem Andrć Dubois. 
k:órv sobie wiele obiecuie ze współpracy z Lewm. 
wznawia ofenzvwe rozsvłaiac do merów i prefektów 
okólniki. bv na oaoierze z nagłówkiem ministerstwa 
zachwalać usługi i korzvści soółki Levy-Dubois. ry­
walizujące' ze spółka Stawisk^go.

Wypadki oostarałv sie iuż rozdzielić obu przeciw­
ników Na>kutek skargi tow asekuracyjnego . Urbaine" 
wybucha skandal z lombardem bajońskim i stonmowc 
odsłania sie całv mechanizm oszukąńrw Stawiskiego 
Uiawniły sie nietylko oszustwa które miał iuż za so­
bą ale również zamierzone afery z bonami węgier­
skimi i robotami oubłieznemi W ten sposób pośrednio 
odk'vta zos’ała również kombinacia Lew-Duhois Zde 
maskowana : atakowana snólka nie może operować 
i zostaie zlikwidowana. Miliardy z robń' publicznych 
tlatniaia sie Zarazem bank1 które współpracowały z 
bankiem Karola Lew .Soeciaie Financiere" naleeaia 
na niego bv podał sie do dvmisii z radv nadzorcze!. 
Tak też czvni 1 usjwa sie w cień pozostawiać na 
swoiem stanowisku swego kuzrna Józefa Levv

Jednakże podobnie >ak Stawiski. Karo! Ooldeti- 
berg-L.ew liczył na ostatnia afere bv zamaskować 
oszukaństwa w innych i zatkać dziury, otwleraiace słe 
tu i tem Ponieważ kombinacia z robotami oublieznemł 
nie udała sie oo blisko rocznem szamotaniu sfe nasia- 
nił krach

Obecnie Karol Goldenbere . Lew  znaidide sie w 
wiezieniu, ale sorawa zamieszanych w lego afery oar- 
amentarzystów i urzędników nie została dotycłuzas 
'knieta Mówi sie tylko że Filip Henrinf który * po­
czą łem  tego roku zmusif do usmolenia swoimi rewe- 
aciami gabinet Chautemos‘a gotuie sie. bv te soraw® 
poruszyć z trybuny parlamentarnej w odpowiednie! 
chwili. Sef.

-«Oo-

MOŻLIWOŚCI POLSKIEJ KOLONIZACJI
System wynagradzania usług Iest prost7  i zaw­

sze ten sam Bvtv inspektor finansów d . Albert Juoce 
któremu oodleeaia odszkodowania woienne zostaje 
dyrektorem trzech soótek finansowych nana Levv In­
dy insoektor. d . Boudor otrzyrnuie Dodobne stanowi 
sko Ekspert rachunkowy od podatków o. Józef Ma- 
do-uhe kontroluje księgowość dwunastu spółek Gołden- 
berga-l.evy. Przedtem podobne funkcie spełniał orzv 
Stawiskim.

W r. 1933 Karol Levv stół na oiedestale. ówczes­
ny minister robót publicznych d Apoel. któremu ood- 
jegaia sprawy odszkodowań wysyła w lutvrn tego ro­
ku okólnik do prefektów w którym daie do zrozu- 
•hienia, że właścicieli obligacyl za odszkodowania kie- 
Jować należy do przedsiębiorstw Lew. Jego bezoo- 
®redni podwładny. nieżviacv Iuż dziś dyrektor depar- 
imentu p. Regnier uzupełnia potem ten okólnik bez- 
n°średnim apelem W kilka miesięcy późnie! zost3 ł 
®rezesein rady nadzorcze) u pana Lew.

Miljony wpływała. Karol fitddenberg-Lew iest 
“ «viacielem wybitnych członków oartii radvkalnci 

dp Oueuille i Patenotre. Spotyka sie reeu!arme m 
j'-'kwintnych śniadaniach z o Kamilem Chautemps 
dny wybitny członek tei partii o. Georees Bor.net 

ę * waha sie lako minister finansów z pominięciem pro 
t edurv ustawowe! przyznać Goldcttbergowl-l c w  ro- 
®{v Legii Honorowej Bvło to za „wyiatkowe zasłu- 

S  • lak mówił dziennik urzędowy. Te wyiatkowe uslo 
Przeszkodziły iednak że nim rok upłynął. Ka- 

• Levy znalazł słe w wlezieniu.
\ a v  lnirn to nastąpiło, aferzysta Levy montułe no- 
*»eh ko,ml)inacie finansowa. Ustawa z II Hpca. o którei 
q uwaleni# w przyśp!cszonem tempie postarał sfe D 

riutL prezes Ligi obrony praw człowieka l depa-

W M U R ZY fiS K iEJ R EP U B LIC E L IB E R JA
W roku ubiegłym bawił w Warszawie dr. 

Sajou, upełnomocn ony przedstawiciel afrykań­
skiej republiki murzyńskiej Liberja. Przeprowa­
dził on w Warszawie pertraktacje .które dopro­
wadziły do forma'nego układu między Polska 
Ligą Morska i Kolonja'na a rządem republiki Li­
berja. Układ formalnie ratyfikowano, a do War­
szawy przyszło pismo od prezydenta republiki 
murzyńskiej.

Na mocy tego układu republika iiberyjska 
zaangażowała rzeczoznawcę ekonomicznego dr, 
Brodzińskiego I rzeczoznawcę sanitarnego płk. 
dr. Babeckiego. Jednocześnie wyjeżdżają z Pol­
ski do Liberji, jako dalsi pionierzy sanitarni, trzej 
lekarze poiacy.

Pozatem republika Liberja udzieliła Polsce 
koncesji na założenie ńO-ciu plantacyj. 7-miu plan 
tatorów, wysłanych przez Ligę Morska i Kolo- 
njalną, już wyruszyło do Afryki. W bieżącym 
roku uda się tam trzech dalszych.

Zawarcie układu z Liberja może mieć d’a 
Polski w przyszłości don:osłe znaczenie, albo­
wiem plantatorzy polscy mogą wciągnąć w or­
bitę swoich interesów i wpływów duże połacie 
kraju Liberja i mogą temsamem wpłynąć powa­
żnie na losy reoubhki murzvfisk!ej.

Cały ten układ spowodowany został tem, że 
Liberja przed kilku laty zaciągnęła większą po­

życzkę w Ameryce, której jednak nie użyto na 
cele produkcyjne. Państwo to z chwila przyjścia 
terminu Dłatności zna'azło się w ciężkich warun­
kach pieniężnych. Rząd republiki liberyjskiej 
zwrócił się o poradę do Ligi Narodów, ta jednak 
POS'awila tak cieżkie warunki Liberji. że nie m® 
gty one być przyjęte, gdyż godziły w niezależ­
ność Liberji.

Wobec tego wysłannik rządu liberyjskiego, 
dr. Sajou, udał się do Polski, jako do kraju, który 
uzyskawszy niedawno niepodległość, potrafi o- 
cenić da żenią Liberji do zachowani n'epodl> 
głości. Dr. Sa:ou powodował się również senty­
mentem. Pochodzi on bowiem z wysoy Haiti, 
gdzie do tej pory jeszcze są bardzo żywe trady­
cje polskie. M eszka tam w'elu mulatów o na- 
z\v*skach polskich, potomków *) żol.rerzy pol­
skich, którzy przybyli na wyspę z wojskami Na­
poleona. Pozostawszy na wyspach Haiti, pożenili 
się z mieszkankami wysp Haiti i walczyli w o- 
bronie niepodległości wysp HaitL Od tego czasu 
na wyspach Haiti są żywe sympatje do narodu 
po!sk;ego.

Dr. Sajou, pochodzący z Haiti, przeniósł te 
sympatje do Liberji. Wyraziły się one w zapro­
szeniu polskich rzeczoznawców do republiki libe­
ryjskiej i nadania Polsce koncesji do założenia 
50-ciu plantacyj w Liberji
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Niech Sejm zajmie się sprawą
bezpieczeństwa na wsiach

Ody więzienia staję się pensjonatami, trzeba podać inne środki
kary na złoczyńców

„Rolnik Wielkopolski" pisze:
Tyle iuż razy pisało się o pladze bandy 

tyzmu, że powtarzanie tego tematu może się 
wydawać zbędnem. A jednak — musimy do 
tych spraw powrócić, bo napady, rabunki 
zbrodnie, dokonywane na wsiach, mnożą się 
a narzekania na zły stan bezpieczeństwa na wsi 
powtarzają się coraz częściej w listach, jakie 
otrzymujemy w redakcji.

W Małopolsce złikwdowano dopiero w o- 
statnich dniach bandę Maczugi. Na Pomorzu 
zlikwidowano bandę Tchórza. Wydawałoby się 
że w tych dzielnicach bodaj nastąpi spokój 
Niestety, jest inaczej. Nieomal każdy dzień 
przynosi wiadomości o nowych zbrodniach 
Weźmy dla przykładu Pomorze Kronika osta­
tnich tylko kilku dni notuje tam następujące 
wypadki:

W Jeziorkach, pow. Świecie, zamaskowa­
ni rabusie wpadli do zagrody włościanina Gzeli 
inwalidy wojennego, mającego tylko jedną no­
gę. Jeden z bandytów strzelił do Gzeli, ranipc 
go ciężko Żona i dzieci Gzeli omdlały z prze­
rażenia Bandyci Drzetrząśli mieszkanie, i zra­
bowali przeszło 900 zł. poczem zbiegli, pozo 
stawiając dogorywającego Gzplę i nieprzyto 
mną z rozpaczy rodzinę. — W Chwaszynie, 
pow. Kartuzy. handvci włamali sie do mieszka 
nia dwóch sióstr. Melcerówien, a gdy przera 
żonę kobiety rzuciły się do ucieczki, sypnęli na 
nie gradem kul rewolwerowych, od których 
jedna z sióstr zginęła na mieiscu, druga zo­
stała ciężko ranna w płuca. — Koło Koronowa 
w bydgoskiem bandyta napadł na drodze 65- 
letnia staruszkę. Józefę Spić z Wudzyna i u- 
derzył ją pałką gumową, wykrojoną ze samo­
chodowej onony w głowę, tak że straciła przy 
tomność. Napastnik obrabował ją do grosza i 
zbiegł, zostawiwszy n:eprzvtomną na drodze 
W miejscowościach ood Gdynia zwłaszc7a w 
Małym i Wielkim Kacku, stosunki bezpieczeń­
stwa są straszne. Ołv'e te osady roią sie od 
wszelkiego rodzaju złoczyńców. PoPciantów 
jest trzech, z czego dwóch stale przebywa na 
granicy, trzeci zaś załatwia sprawy biurowe 
bo policja iest dziś przewalona biurokratyczną 
pisaniną. Nawet za dnia mężczyźni boją się o* 
puszczać domy. ho z Gdvni i do Gdyni ciągną 
v'nfahv włóczęgów, żebraków i zbrodniarzy 
Włamywacze pracują najnowocześnieis7em'' 
narzędziami Po nieudanem włamaniu wracają 
dwa i trzv razy. Kara wiezienia nikogo nie prze­
strasza ale raczej rozzuchwala.

Takie doniesienia otrzymujemy z dzielnicy 
gdzie do niedawna porządek panował wzorowy

Uwagi naszych Czytelników, że wiezienie 
przestało być karą '• postrachem, są niestety słu­
szne Złoczyńca nie boi się wiezienia, bo w wię­
zieniu czeka go tylko... ograniczenie wolności 
a zresztą ma ponrostu wygodę Niedawno za­
rząd wiezienia w Katowicach ogłosił w gazetach 
przetarć na dostawę różnych artykułów spożyw 
czych. Wystarczy przeczytać zestawienie tego

zapotrzebowania, aby nabrać przekonania, źe 
to raczej pensjonat jakiś się zaopatruje, szpital 
albo sanatorium, a nie więzienie. Wszakżeż 
rozpisano przetarg na większe ilości kasz: per­
łowej. jęczmiennej drobnej, hreczanej. krakow 
skiei. dalej makaronu, suszonych grzybów, kry­
ształowego cukru, bobkowych liści, kiszonych 
ogórków, pomidorów w puszkach, śledzi itd 
Miły Boże, ileż to rodzin na wsi żyć musi cały 
rok boży ziemniakami i kapustąl A tu w więzie­

niu takie urozmaicone jedzenie! Trudno się dzi- 
wić, źe takie więzienie nikogo nie odstrasza.

Niezadługo zbiera się Sejm Toczyć się bę­
dą rozprawy nad budżetem. Pp. posłowie po­
winni poruszyć podczas rozpraw sprawę bez­
pieczeństwa na wsiach. Domaga się tego lud' 
ność, żyjąca pod terrorem bandytyzmu.

Jeżeli nie dało się ukrócić zbrodniczości z?t' ' 
pomocą sądów doraźnych, to trzeba znaleźć in-‘ 
ne środki, które odstraszą złoczyców od zbro* 
dni. Coraz częściej dopominają się ludzie o ka­
rę chłosty, stosowaną, jak o tem pisaliśmy, W 
najbardziej kulturalnym kraju, bo w AngljL 
Niedawno prasa angielska stwierdziła, źe za­
stosowanie kary chłosty wobec złoczyńcówp 
którzy napadali na samochody, spowodowało 
zupełne ustanie tych napadów. Kary chłosty 
złoczyńcy boją się bardziej, niż jakiejkolwiek 
innej.

Niechże Sejm sprawy bezpieczeństwa nS 
wsiach nie bagatelizuje.

-oOo-

KRADŁ LISTY ZE SKRZYNEK POCZTOWYCH
Ujawnienie niezwykłego oszustwa

szkuje znaloziono większą ilość znaczkówBrześć n/B. 20 listopada 
Władze śledcze m. Brześcia nad Bugiem 

wpadły ostatnio na ślad wielkiej afery oszu­
kańczej i fałszerskiej. Od pewnego czasu 
mianowicie ukazały się w sprzedaży poje­
dyncze znaczki pocztowe podejrzanego po­
chodzenia, które zwróciły uwagę władz śled­
czych. Dochodzenie i śledztwo w tej spra­
wie dały sensacyjne wyniki.

Oto onegdaj w nocy o godz. 1.30 ujęty 
został na gorącym uczynku kradzieży listów 
ze skrzynki pocztowej, znajdującej się na ro­
gu ulicy 3-go Maja i Dąbrowskiego w Brześ­
ciu n/B., Szalewicz Bronisław, zam. w Brze­
ściu n/B., przy którym znaleziono wyjęte ze 
skrzynki pocztowej 22 listy, 8 kort poczto- 
wizji dokonanej w mieszkaniu szwagra Szalo­
wych, znaczki po 25 groszy i po 10 gro­
szy. Przy rewizji u szwagra Szale wi­
eża, z którym zatrzymany wspólnie zamie-

pocztowych różnej wartości, oraz dużą ilość/ 
fotografji, prawdopodobnie wyjętych z lis­
tów.

vV>

Równocześnie dokonała policja w mie­
szkaniu oszustów sensacyjnego odkrycia fa­
bryczki fałszywych monet. W fabryczce wy- 
kryto sztanee do fałszowania monet, 2 ka­
wałki blachy cynkowej i miedzianej oraz 2 
monety fałszywe 1 złotowo. Fabryczka zosta­
ła zlikwidowana. Kradzieży listów dokony­
wał Szalewicz systematycznie od kilku mie­
sięcy.

W związku z tem scnsacyjnem odkry­
ciem policja przeprowadziła rewizje we wszy­
stkich kioskach oraz sklepach, w których * 1 
sprzedają się znaczki pocztowe, szukając po­
jedynczych znaczków, pochodzących z tej 
kradzieży. Dalsze dochodzenie w toku.

-©Oo-

Magiczsiy kamień i jajka na twardo nie pomogły
Naiwność ludzka nie ma granic. Najle­

piej charakteryzu je to proces, laki się toczył 
w dniu dzisiejszym przed sądem grodzkim 
w Chorzowie. Na lawie oskarżonych zasiadł 
Teodor Amioł.

W świetle przewodu sądowego sprawa ta 
przedstawia się następująco: Mieszkanka
Szopienic, Marja Konieczko, od dłuższego 
czasu hvla sparaliżowana. Wszystkie zabie­
gi lekarzy były bezskuteczne. O chorobie 
niewiasty dowiedział się Amioł. W styczniu 
ub. r. zgłosił się on do krewnych chorej. 
którym przedstawił się za cudotwórcę. 
Oszust przyrzekł im. że za skromnem wyna­
grodzeniem wyleczy swemi magicznemi le­
kami chorą z cierpienia.

Uradowani krewni dali się szybko prze­
konać i powierzyli chorą opiece rzekomego

cudotwórcy. Amioł pobrał od nich 100 
poczem dal im „magiczną kamień" o rzeko- 
mych własnościach radjoaktymnych, który 
kazał przykładać chorej do pleiów. 7.a ka­
mień ten pobrał dalszych 50 zl. Skolei oszust 
kazał gotować 2  jajka przez dwie godziny
i wraz ze skorupami dać świni. Świnię tę za­
bić i głowy sporządzić pokarm dla chorej. 
Receptę tę stosowano ściśle wedle wskazó­
wek Amioła, jednak mimo wszystko Ko­
nieczko zmarła.

■W

Dopiero wówczas rodzina jej zrozumia­
ła, że miała do czynienia z oszustem i zło­
żyła zameldowanie do policji.

Amioł odpowiada! tylko za oszustwo, 
gdyż chora zmarła śmiercią naturalną. Sąd 
skazaI go na 6  miesięcy więzienia.

Wielkie inwssłycja w bplsiiskaah helskich
Zam ały feonfw eRł spirytusu 

w WMkcmwIsse
Kontyngent zakupu spirytusu na r. 1934/35 

rozpisany przez Monopol Spirytusowy wynos’ 
przeciętnie na eorze'nię ca 145 hi: na wyprodu­
kowane tei ilości spirytusu trzeba około 30 dn! 
produkc.,’1 na rok Tymczasem znaczna większość 
z pośród 450 gorzeli rolniczych czynnych w 
W'elkopolsce 1 na Pomorzu nastawiona test na 
150—240 dni w roku Oczywiści, iż przy tak 
nikłei produkcji koszta stałe muszą pochłaniać 
cały zysk gospodarczy z gorzelni. (AZ)

Znajdująca się w stadjum budowy szosf 
na Hel. dochodzi już z głębi lądu do lasu na 
mierze i. tuż za Wielka Wsią-Hallerowem. Ro 
botv dalej na tej przestrzeni nie będą kontv 
ouowane, gdvż w lesic znaVuje się droga 
nolna, która ulegnie tylko miejscami popra­
wieniu oraz rozszerzeniu. W miejscach zaś 
gdzie sie kończy, usypany zostanie należ’-’ 
odcinek szosy. W ten snosób. w zamierze­
niach starostwa morskiego jest dojść do przy 
szłego sezonu nadmorskiego do Jasiarn’ 
a stamtąd już drogą bitą do kąp:r Kska Juraty

by następnie w roku 19,36 osiągnąć H.I. Dla 
lekkich pojazdów mc.lt^.,icznvch 1 samoc^o '  
dów osobowych t raz rnot -1-1’ dro^a na Mci, 
kt.’ a dotychczas bvła moiT ro  dla fur- , 
manck. bed^e dostępną w sezonie aż do Ju 
raty. W miarą zaś uzvsk:,,"'nvch kredytów, 
postenować bedzie stała praca nad. budowa 
autostrad” helskiei, Zrealizowany znct’' ”,n ró­
wnież z wiosna 19.35 r. projekt wyasfaltowa­
nia wszystkich iezdni w poszczególnych ką­
pieliskach półwyspu.
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INFLACJA
Z PP7RD 600 LAT

Wielki podróżnik wenecki z XIII wieku. 
Marco Polo, dotarł był do Chin i tara przez 
’0 lat przebywał na dworze cesarza Kube­
k u -Chana, założyciela dynastji, która pano­
wała w Pekinie przez pewien okres czasu. 
Wenecjanin był radcą i komisarzem wiel­
kiego Chana. Pozostawił on po sobie pa­
miętnik, zawierający pisane w Europie wia­
domości o Chinach i Chińczykach. W roz­
dziale 95-tym owego pamiętnika, który rząd 
Wenecki wydał w r. 1298, znajduje się nie­
zmiernie ciekawy opis finansowych zarzą­
dzeń cesarza. Opis ten warto przytoczyć dziś, 
gdy tyle mówi się w  świecie o wartości pie­
niądza, o jego złotym podkładzie itd. Czy­
tamy we wspomnianym rozdziale.:

„W mieście Kombali znajduje się men­
nica wielkiego Cesarza; mennica ta jest tak 
urządzona, że śmiało można powiedzieć, że 
Wielki Cesarz znalazł „kamień filozoficzny". 
Albowiem wymyślił on takie monety, o któ­
rych się jeszcze nic śniło Kazał wziąć z 
drzewa, którego liśćmi żywią się jedwabni­
ki, cienką, białą korę, znajdującą się pomię­
dzy trzonem drzewa a grubą korą zewnętrzną. 
& kory tej 1 .! zrobić cienkie, jak paoier
aikusze i wyciąć z nich okrągłe płatki i 
przypieczętować je pieczęcią cesarską. Płat­
ki tc przedstawiają wartość od jednego szelą­
ga do 10 besanów złotych.

„ A kiedy płatki tc są w ten sposób 
Zrobione, Cesarz płaci niemi wszystkie swe 
Zobowiązania. 1 każe je przyjmować wszyst­
kim obywatelom we wszystkich prowincjach.
I nikt nie ośnrela się odmówić, gdyż zostałby 
natychmiast ukarany śmiercią. 1 każdy je 
chętnie przyjmuje, gdyż wszędzie w grani­
cach władania wielkiego Chana można niemi 
płacić za towary, które się kupuje, jakgdyby 
płatki te były z najczystszego złota. A przy- 
tem są tak lekkie, że płatek, który ma war­
tość 10 besenów złotych nie waży nawet ty­
le co jeden.

„1 wiedzcie jeszcze, że wszyscy kupcy, 
którzy przybywają z łndyj, lub innych kra­
jów i przywożą złoto, srebro i drogie ka­
mienie, chcą je sprzedawać tylko Cesarzowi. 
A cesarz wyznaczył 12 baronów, którzy je 
Szacują i płacą za nie płatkami z kory. "Kup­
cy chętnie je biorą, gdyż nikt inny nie za­
płaci im tak wysokiej ceny. W ten sposób 
powiększa się z reku na rok skarb cesarski 
i jest już bezmierny, gdyż Cesarz płaci za 
złoto, srebro i drogocenne kamienie czemś. 
Co go nic nie kosztuje.

„Kilka razy do roku ogłasza Cesarz, aby 
każdy, kto posiada złoto, srebro i drogocen­
ne kamienie przyniósł je do mennicy, a c- 
trzyma wzamian dużo pieniędzy. 1 wszyscy 
Się chętnie na to zgadzają, gdyż nikt inny 
tak dobrze nie może im płacić. A Cesarz 
gromadzi w ten sposób wszystkie skarby 
świata.

„A kiedy płatki te są już zniszczone, za­
nosi się je do mennicy i otrzymuje sięwza- 
tnian nowe no odtrąceniu 3 proc. za wymia­
nę. A jeżeli komuś potrzebne jest złoto, 
Srebro lub drogocenne kamienie, to udaje 
się do mennicy i kupuje co chce, płacąc płat­
kami kcry“. i

W mechanizmie monetarnym, opisanym 
przez podróżnika weneckiego, odnajdujemy 
Wszystkie zasadnicze właściwości, obiegu pic 
niężnego naszych dni. Mamy więc emisję 
Pieniądza papierowego, mamy kurs prawny 
*<-'go pieniądza, to zn. wyposażenie go w moc 
umarzania zobowiązań, nnmy wreszcie sank­
cję karną dla wierzycieli, wzbraniających 
®'ę przyjmować w nim zapłatę swych należ- 
ości. Oczywiście jest to system kursu przy- 
usowego, albowiem wypuszczony pieniądz

Z D N I A
Nowe d ary  d la  Muzeum Narodow ego

Zb’ory Muzeum Narodowego w Warszawie 
wzbogaciły się w tych dniach cennemi darami 
dr. Leona Nehringa. składajacemi się głównie 
i galerii malarstwa polskiego, obeimuiącei kilka- 
iz:esiat pozycyj. nrędzy in.: Siemiradzkiego
'ierwśzy projekt do ..Świeczników chrześcjań 
stwa“. kolekcje obrazów Władysława Wankego 
Izieła Marcrna Zaleskiego. Żmurki, Malczew­
skiego. Lentza i inn.

Pozatem śród darów znajdują sie trzy rzeź­
by w marmurze oraz szereg cennych drobiaz­
gów.
tlad jo-la tarn ia  na Helu

W Helu .. .talowana została i urucho­
miona nowoczesna automatyczna radjo-latar- 
nia, identyczna z rad jo-latarnią St. Żerom­
skiego na przylądku Rozcwskim. Obie ra- 
djostacje czynne są w okrcś onvch odstępach 
czasu dzień i noc. Sygnały radjo-latarni hel­
skiej są o minutę wcześniejsze od sygna­
łów Rozewia. Długość lali obu radjostacji jest 
jednakowa i wynosi 1029 metrów. Jak wia­
domo, urządzenia latarni morskiej w Roze­
wiu są największe pod względem technicz­
nym na Bałtyku, a sama latarnia pod wzglę­
dem siły jest trzecią z rzędu w Europie. 
Szereg inwestycyj dokonały w ostatnich la­
tach władze polskie, które ułatwiają żeglugę 
w te j części Bałtyku. Te same urządzenia, 
które posiada Rozewie, instaluje się obecnie 
na Helu. W najbliższym czasie Urząd Morski 
zainstaluje w Rozewiu syreny wahadłowe, a 
na Helu powiększy moc dotychczasowych sy­
ren mgłowych. Również w Gdyni w najbliż­
szych dniach czynną będzie radjo-latarnia z 
nieco słabszym zasięgiem. Wszystkie radjo- 
stacje ułatwiają okrętom orjentację i pozwa­
lają na t. zw. pomiary goniometryczne.

Echa sporów  literack ich
W Sądzie okręgo .m w Wilnie odbędzie 

-ie rozprawa redaktora odpowiedzialnego 
Słowa" p. Jerzego Wysromirskiego. który 

wstał pociągnięty do odpowiedzialności przez 
Tezesa Związku Literatów Wileńskich, p 
Witolda Hulewicza o zniesławienie. Sprawa t? 
bst echem nrowadzonei od dłuższego czasu 
kampanii przeciwko Związkowi Literatów, a 
v szczególności przeciw dvr. Hulewiczowi. 
'Drawa ta budzi w sferach kąlturalnych Wil­
ia wielkie zainteresowanie.

Pow odzenie wagonu m otorow ego
Uruchoimony niedawno na linji Warsza­

wa—Łódź wagon motorowy, który zapewnia 
orzejazd z iednego miasta do drugiego w go­
dzinę i 25 minut, dwa razy w ciągli dnia. 
izvskał wielka popularność, zwłaszcza u ktr 
mectwa łódzkiego.

Frekwencia w wagonie motorowym z dni? 
ta dzień wzrasta, wynosząc przeciętnie

nie podlega spłacie ze strony czynnika wypu­
szczającego — w danym wypadku ze stron\ 
Państwa, uosobionego w monarsze. Ale ry­
sem charakterystycznym merhnnizmu — ry­
sem, stanowiącym jego oryginalność — jesi 
to, że wypuszczone pieniądze nie mają ża­
dnego zabezpieczenia w drogocennych krusz­
cach. ani w żadnych innych bogactwach; nie­
ma więc „podstawy" obiegu pieniężnego, któ 
ra może się załamać; tworzenie znaków pie­
niężnych jest prawnie i faktycznie nieogra­
niczone i to zapewne nasuwa naszemu po­
dróżnikowi uwagę, że monarcha chiński zna­
lazł „kamień filozoficzny".

W arto się nad tem zastanowić. Powinni 
się zwłaszcza zastanowić ci, co rządzą pie­
niądzem, zwłaszcza w naszym kraju,, gdzie 
pieniędzy mamy tak mało, że życie gospo­
darcze z powodu braku znaków obiegowych 
rozwijać się nic może tak, jakby powinno.

czterdzieści kilka osób, nierzadko zaś cyfra ta 
wynosi 60 osób.

Wbrew mylnie podawanym notat!.„.n ył 
niektórych dzienikach, przejazdy odbywają się 
punktualnie, zawsze z ta samą szybkością 
przeciętna 100 km na godrnę i w żadnym 
orzynadku nie groziło podróżnym niebezpie­
czeństwo.

Niedogodnością w obecnej eksnloatacj! 
;est. iż stosunkowo dosyć częsty przejazd wy. 
Vnnvwnnv iosf n a n z :e iedn- m tv!ko wago­
nem motorowym, w braku zapasowego. Z te­
ro względu nieuniknione sa niekiedy przerwy, 
orzv których poiedyńcze kursy muszą odoaść.

M orderca spod Opoczna aresztow any
W  związku z napadem na szosie pod 

Opocznem, gdzie zamordowani zostali han­
dlarz drobiem Icek Kaufmann i jego matka 
80-letnia Mendla oraz handlarz skór Siiss- 
kind, policja aresztowała sprawę mordu. 
Jest nim 23-letni Stanisław Kruszec.

Sam obójstwo skazanego w  sa li
srdow ej
Sąd grodzki w Równem skazał Nawroc­

kiego Czesława, oskarżonego z art. 257 K.
K. na lVa roku więzienia. Po odczytaniu wy­
roku, skazany rzucił się szybko w kierunku 
zamkniętego podwójnego okna, wybił szyby 
i upadł z II piętra na bruk. Nawrocki wskutek! 
ogólnego ciężkiego potłuczenia, nie odzyska­
wszy przytomności, zmarł.

P otraw a z  Blekotu •••
Z Wilna donoszą: W Augustowie wy­

darzył się niezwykły wypadek ataku szału 
całej rodziny wskutek zatrucia blekotem. 
Ewa Suchocka, chcąc przyrządzić potrawę z 
pasternaku, nazbierała również trujących ko­
rzeni blekotu. Po spożyciu cała rodzina, skła­
dająca się z trzech kobiet, mężczyzny i dziec­
ka, uległa zatruciu, wpadła w szał i zaczęła 
demolować mieszkanie. Sąsiedzi słysząc dzi­
kie okrzyki i hałas w mieszkaniu Suchoc­
kich, sprowadzili policję i lekarza. Całą ro­
dzinę skierowano do miejscowego szpitala

D ziecko w rzucone w nurty Dunajca
W miejscowości Tylmanowa w pow. no­

wotarskim Jan Zabrzeski młody i bogaty gos­
podarz. zakochał się przed kilku laty w Annie 
Słabość, wyrobnicy, pracującej w gospodar­
stwie jego ojca. Stosunkowi swego syna nie 
sprzeciwiał sie ojciec, gdy wszakże młody 
Zabrzeski postanowił ożenić się ze służącą, 
ojciec zanrotestował bardzo ostro. Svn wy- 
nrowadził się z domu i zamieszkał ze swą 
orzyiaciófką. jednakże obawa przed w ydJę- 
dziczeniem powstrzymała go od zawarcia 
ślubu.

Początkowo stosunki miedzy nimi były 
dobre, po kilku latach iednak Zabrzeski rozpo­
czął za'otv do J Graczyk z Poztoki. z k'5~ 
ra niebawem s;e zaręczył. Zabrzeski zaczał 
kalkulować: jeśli porzuci kochankę, bedzie 
musiał płacić za dziecko al;mentv. W umvśTe 
chciwego człowieka zrodził sic potworny pian.

W nocy. gdy Słabość pogrążoną bvła we 
śnie. wziął on na rękę śpiące dziecko, zakne­
blował mu usteczka, włożył do worka. obcią­
żył kamieniem i wrzucił w głęboki nurt Dunaj­
ca. Podczas nieobecności zbrodniarza obudzi­
ła sie matka dziecka i wyszła z domu. Zoba­
czyła ona Zabrzeskiego, iak ostrzył siekierę. 
Tknięta złem przeczuciem, uderzyła na ab  mt. 
Zbudzeni sąsiedzi zbiegłi sie tłumnie, a po1ic»a 
z trudem wielkim ochroniła zbrodniarza nrzed 
tłumem, który go chciał zlynczow^ć
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Giełdy

Geifuła Giełdy Zbożowej w Poznaniu
Żyto 30 ton oar. Poznań 14.—

13.75 14.00
Usposobienie State

Pszenica 16.25 16.75
Usposobienie stafe

Jęczmień browarowy 2 0 .— 20.50
t.rpo-i-tiieuii- spokojne

Jęce eń 710 — 725 g-l 18 25 1875
Jęczmień 680 690 g-l 1675 17.25

usposobienie spokoine.
Owies 15.— 15.25

usposobienie spukoin*
Mąka żvtn'a 1 gat 0-55% wł. w. 20 25 21.25
Mąka żytnia 1 gat 0-65% wł w. 19.25 20.25
Mąka żytnia II gat 55-70% wł w. 1375 14 75
Mąka żvtn a poślednia pon 70% wł. w. 11 75 12.75
Mąka żytnia razowa 0-95% wł. w. 1575 1675

Usposobienie spokoine
Mąka żytnia I gat 0-55% wł. w. 20.50 21.50
Mąka żytnia 1 gat 0-65% wł w. 19 50 20 50
Mąka żytnia IT gat. 55-70% wł. w. 14,— 15—
Mąka żytnia poślednia ponad 70% 1 2  — 1 3 -
Mąka żytnia razowa 0-95% wł w. 16— 17.-
Maka psz.enna Kat 11A 20-55% wl. w. 24— 24.50
Maka pszenna Kat. HA 20-55% wł. w. 23.50 2 4 -
Maka pszenną Kat. UD 45 6 K% wt. w. 20 50 21 —
Maka pszenna Kat. IIP 55-65% wł. w 17 50 18—
Maka pszenna Kat. Tli A 65-70% wł. w 16.50 17—
Maka pszeana Kat. I11B 70-75% wt w. 13.50 1400

i4pnsohu*niv «?P‘*koine
Otręby żytnie przemiału standart. 1 0 — 10.75
Otręby pszenne grube Drzem standard. 10 50 1 1  -
Otręby pszen średnie przem standard. 9 75 1 0

Otrebv żvtn;e przem słand3-d 1 0 .— 10.50
Rzepak zimowy 41 — 4 2 -
Siemie lniane 43— 45—
Gorczyca 46— 48—
Wvka laiówa 23.— 2 5 -
Groch Viktofia 39— 43—
Groch Folgera 32— 35 -
Koniczyna czerwona surow- 1 2 0 — 140—
Koniczyna biała 80.— 1 1 0 —
Koniczyna szwedzka 1 8 0  - 2  0

Koniczyna żółta odłuszczons 7 0 - 8 0 -
Prze!--* 8 0 - 1 0 0 . -
Tymoleu4* 60— 70 -
Raigras angielski 80— 90 -
Ziemniaki fabryczne za kl1o%< 1314
Słoma pszenna luzem 2 25 2.45
Słoma pszenna prasowana 2 85 3.05

„ żytnia luzem 275 3 -
Słoma pszenna luzem 2.25 2.45

„ owsiana luzem 3— 3,25
„ owsiana prasowana ^ 3.50 3.75
„ lęozmienna luzem 1,95 2,45
Ogólne usposobienie: spokojne.
Transakcje na odmennych warunkach: ży­

ła 235 t.. pszenicy 1137 t.. jęczm enia 745 t., ow­
sa 81 t.. maki żytniej 123 t.. maki pszennej 36.5 
t.. otrąb żytmch 170 t.. otrąb pszennych 115 t.. o- 
trab jęczmiennych 15 t.. grochu Viktoria 60 t.. łu­
binu nieb eskiego 30 t.. koniczyny bjałej 1,7 t 
maku niebieskiego 3,5 t„ makuchu lnianego 17.5 
t., śrutu Soja 10 t., ziemniaków fabrycznych 455 
tonn.

Poznań, dnia 29 listopada 1934 r.

Giełda pieniężna w Warszawie
Warszawa. 29. 11. 34.. godz. 13.15 tel. wł 

Dolar 5.28,,. Bank Polski płacił 5.27. Marka 
nicjriecka 187. — Dewizy: Berlin 212.95 
Gdańsk 172.80. Holandia 358. Londyn 26.42 
Paryż 34.935. Szwajcarja 171.70. Dolarówka 
53 25 Akcje Banku Polskiego 93 50

Tajemnica erolm ca l

.63 Ponieść sensacgfna

R A D  J O
Sobota. 1 grudnia 34.

Poznań 6.45 Kiedy ranne wstaja zorze: 6.52
Gimnastyka: 7.15 Dziennik poranny; 7.25 Muzyka 
poranna: 7.35 Chwilka pań domu; 7.40 Program; 
7 50 Koncert reklamowy: 11.57 Sygnał czasu: 12 00 
Hemał z Krakowa: 12.03 Wiadom ' meteor.: 12.05 
Przegląd Prasy: 12.10 Koncert: 13 00 Dziennik poi.: 
13.05 Płyty: 15.30 Wiadom o eksporcie polskim; 
15.35 Przegląd giełdowy: 15 45 Płyty; 16.30 Teatr 
wyobraźni: 17.00 Nabożeństwo z Ostre) Bramy:
17.50 Plotki i ploteczki: 18 0 0  Odczyt: 18.15 Życie 
kult. ) artvst Poznania: 18 45 Peportaż ftr. ze Lwo 
wa): 19.00 Koncert: 19.20 Śrem nad Warta: 19 30 
Koncert ze Lwowa; 19 45 Program: 19.50 Wiadom 
sportowe: 20 0 0  Muzyka lekka: 20.45 Dziennik wie­
czorny: ?0 55 Jak pracuiemy w Polsce; 2 1 . 0 0  Koń­
ce^ ii ąc «-,!<,• c literacki: 2200 Koncert reklamo- 
Wv^22 > > Muz-ka taneczna: 23.00 Wiadom. meteor 

-0 1 ' w: 23 35 Płyty; 24.00 Muzyka

— W  oczy to bije — potwierdził naczel­
nik policyj śledczej.

— Obejrzano pugilares do reszty, ale w 
nim już nic więcej n:e znaleziono.

— Dzisiaj pan bedzie badał jeszcze prze­
stępcę? — spytał naczelnik.

Gibray snmrzał na zegarek.
— Jedenasta — odrzekł — zdążymy i ju­

tro. Zresztą badanie bedzie łatwe, a śledztwo 
zostanie wkrótce ukończone. Przpstęnca w 
obec wszystkich dowodów przeciw niemu 
świadczących, nie będzie w stanie się bronić

— O! szepnął naczelnik policji śledczej 
— niech pan sędzia na to nie liczy.

— Dlaczego?
— Pomimo wszystko, bedzie sie bronił., 

i o, jak sam szatan. Dziwnie zimpa krew ma 
ten człowiek.

— Gibray uśmiechnął się.
— Jeżeli bronić się będzie, tern lepiej! — 

Im więcej trudności tern cennieiszem jest zwy­
cięstwo!...

Portmonetka również skórzana jak i nu- 
gilares, zawierała w sobie dziesięć podwój­
nych lu;dorów i dwa Irlety po pięćset fran­
ków. Bvłv na niej także pierwsze litery sre­
brne i I. K S..z koroną hrabiowską.

Takież litery i korona widniały wyrżnię­
te na kosztownym chronometrze.

Przestępca w naszym ręku to rzecz wi­
doczna — mówił dalej naczelnik policii śled­
czej — ale ia bądź co bądź nie widzę przyczy­
ny zbrodni.

— O tern dowiemy się wkrótće — odparł 
Gibray — i wszystko mi mówi że pierwsze 
me domniemania bvłv słuszne. Bądźcie pano­
wie pewni, że w tej sprawie kryje się ta;em- 
nica jakiejś arystokratycznej rodziny.

— Więc pan sądzisz, że morderca rze­
czywiście jest Rosjaninem i prawdziwym 
hrabią?

— Na pewne nie wiem, ale dla czegoby 
tak być nie miało? W iluż to procesach kry­
minalnych występiiia ludzie bogaci i z najary- 
stokratvcznieiszvch rodzin.

Naczelnik policji śledczej uważnie przy­
glądał się portmonetce, pugilaresowi i zegar­
kowi.

— Mnie iedna rzecz dziwi — rzekł nagle.
— Co takiego, — zapytał sędzia śledczy
— Człowiek, którego aresztowano, nazy­

wa się. a przynajmniej podaje się za hrabiego 
Iwana Smoiłowa.

— Wiec cóż z tego?
— Otóż te trzy^przedmioty. jakie marrn 

nrzed sobu może wcale do niego nie należa
— Dla czego?
— Dla bardzo proste! nrzvczvnv. Na kaź 

dei z fvch sn trzy pierwsze litery to je1-* cv 
frv: otóż jedna z nich K. nie oznacza przecie 
ini Iwana, ani Smoiłowa.

— To nrawda — rzekł Gibray — muszf 
to wyjąśpić.

— Da nam pan takie zlecenia? — zanv-

sn
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tał komisarz.
— I owszem. Czemprędzej chcę urządzić ^  

konfrontację, będę więc panów prosił wezwać 
świadków, których listę zaraz napiszę.

— To się zrobi. ph
W dziesięć minut późnie] rozstali się >A

trzej panowie.
Powróćmy do Iwana Smoiłowa.
Wiemy iak małomówny był wobec ^fl 

niego komisarz i że dotychczas nie otrzymał 
żadnych wyjaśnień co do przyczyny swego 
aresztowania.

Przekonany, że jest ofiara omyłki, mo- 
żebnego podobieństwa w powierzchowności 
lub nazwisku, myślał, że niezawodnie zwol­
niony będzie nazajutrz, iak tylko zostanie zba­
da y, i przyrzekał sobie, że poda skargę na 
tych. którzy z lekkomyślnością niemożliwa do 
wybaczenia obeszli się z nim. jak z prze­
stępcą. -

Jednakowoż, chociaż sumienie nic mu ^  
nie zarzucało, nie mógł poskromić pewnego 
niepokoju na myśl. że sprawiedliwość ludzka 
wcale nie fest nieomylną, że zdarzają się 
omyfk1 sądowe i że wielu już niewinnych od­
cierpiało za winnych.

— Straszna przepędził noc.
— Minuty wydawały mu sie godzinami 

' chetnie oddałby bvł większa cześć swego 
maiatku ażeby przyspieszył chwilę pójścia 
do sędziego śledczego.

Wkrótce potem, iak rozednialo, usłyszał 
'rzask khicza w potężnym zamku.

— Drzwi otworzyły się...
W: Vf woźny.
Iwan zaczai go wypytywać, ale nie 

otrzymał żadnei odpowiedzi, bo woźnemu na­
kazano rmlezeme.

To unorczvwe milczenie jeszcze bardziej 
cozdraźmło hrabiego i z trudnością zdołał ha­
mować swói gniew.ti

0  godzinie dziewiątej przyniesiono mu 
edzenie którego nie tknął.

W dwie godziny późmei drzwi znowu się 
otworzyły i wszedł dozorer. więzienny z 
dwoma żołnierzami.

— Czego chcecie? — zapytał Rosjanin.
— Ma pan być zaprowadzony do sędzie­

go śledczego.
r -  A! nareszcie! — zawołał młodzieniec 

— jestem gotów...
Rzucił się do wyjścia.
Dozorca zatrzymał go i rzekł z brutal­

nym śmiechem. v
— Pozwól pan niech sie pan nie spieszy, 

trzeba wprzód dopełnić maleńkiej formal­
ności.

1 z miną 'drwiącą potrząsał stalowym łań­
cuchem. który trzvma. w rece.

Hrabia snoirzaf na niego i nie zrozumiał.
— Formalność? — szepnął.
— A tak.

(C:ęg Jaisry nastąpi)’

■
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INTERESUJĄCA STATYSTYKA POCIĄGÓW POPULARNYCH

Ogłoszona została ostatnio statystyka 
pociągów popularnych P. K. P. za okres od 
1 stycznia do 1 października r. b. Wvnika z 
niej, że w omawianym czasie pociągów po­
pularnych było ogółem 347 o łącznej frekwen 
cji 224.382 osoby.

Z pomiędzy dyrekcyj kolejowych najwię­
ksza ruchliwość ujawniła warszawska, wy­

prawiając 76 pociągów, dalej idą krakowska 
— 70, katowicka — 63. poznańska — 35, to­
ruńska i lwowska — po 27. radomską. — 26, 
stanisławowska — 16 i wileńska — 6.

Z ogólnej ilości 347 pociągów popular­
nych 207 zorganizował^ instytucie społeczne 
i biura podróży, 140 zaś same dyrekcje kole­
jowe.



KRONIKA MIEJSCOWA
Kalendarz rzym.-kat.

Piętek Andrzeja Ap. 
Sobota Eligjusza B. W.

Kalendarz grecko-kat.
Piętek Grzegorza 
Sobota Platona 
Słońce wschód: 7,19 

zachód: 15,30 
Księżyc w e . ’ Id: 0,14 

zachód: 12,46
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i Dyżur nocny z płatku na sobotę pełni dr. 
Chmiel, ul. Koście'na 2 (tei. 246) Apteka pod 
LAbm’em“ Rynek (tel. 7.)

Kino Apollo: „Markiza Josisaka". 
i Kuio Corso: „Tajemne moce".

..Snladalnia „Bar" — Rynek 6 poleca kawior 
armeński. asTachański. salami węgierskie, mi- 
taogi i inne delikatesy Dobrze pielęgnowane na- 
jpo.ie. Smaczne obiady na maśle z 3 dań — 80 
groszy

Obiady z trzech dań na maśle 60 groszy —
smacznie przyrządzone po'eca restauracja „Rzym 
ka“ —■ Zawidzkiego — Szpitalna 2 a

Ruch ludności. Śluby: maarz Stefan Boga- 
5jk z Mar a Małąg, oboje z Wysocka Wielk e-

o. szachmistrz Franciszek Dyonizy Wiertelak 
Wysocka Wielkiego z Mnrjanna Sokołowska 
Ostrowa. — Zgony: robotnik Leon Frycia z 

l'diszkowic Ka''sk ch. pow Kępno. 23 lat 10 mie 
> V cy. wdowa Marjanna Banasiak z domu Rudo- 
■ tez, S0 lat.

e i

Porządek nabożeństw
Niedziela 2  «rudn’a. Msze św w Kościele: o godz

8  — z wystaw. Naiśw. Sakr. — ks. l.ecieiewski: o 7 
— ks kanonik Jarosz: o 8  — ks kapelan Boczek; o
9 15 — ks. Bryliński; o 10.30 J Ern. Ks Kardynał Pry 
mas: o 12.30 — ks. Musiała: — Msze św. w Zagła­
dach’ o 7 w Wiezieniu — ks Andrzeiewski: — Kaza- 

|nia o sodz 9 15 ks. Leclelewski. o ęr-dz. 10.30 Ks Pra 
: lat Dr. Roiewski. — Spowiedź od izodz. 6  30—10.30 —
INieszpory o godz 14.30 — ks. Musiała: — Chrzty i 
wywody o godz. 16 — ks M:is:a?a

Tydzień od 3—7. 1 2 . Msze św w Kościele- o godz 
6  — ks. Musiała: o 7 — ks Bryliński: o 8  — ks ka­
nonik Jarosz: 0  9 — ks Andrzejewski. — Msze św. 
w Przytułkach: o godz. 7,15 — ks. l.ecieiewski: Spo- 
w :edź. codziennie godz 6.30—9.30: w czwartek i pia 
tek od godz 17—19 i 20. — Dyżur tygodniowy: ks. 
Musiała. Zastępstwo ks — Bryintski.

4»
(Czcijm y pamięć bohaterów 

Listopadowego Powstania
- . tyjemy dzisiaj w wolnej i niepodległej 
Ojczyźnie. Krwię bohaterów narodowych oku­
piliśmy woloność naszę, a twórcy Legjonów, 
temu, który największym wysiłkiem całego 
sweżo życia Polskę nam buduje, zawdzięczamy 
mocarstwową potęgę Państwa, zawdzięczamy 
że oto naród nasz staje się silnym i bierze 
udział w budowie pokoju świata i przyszłego 
zbratania ludów.

Rzućmy okiem wstecz. Uczcijmy pamięć 
tych, którzy ciałami swcmi usłali nam drogę 
do wolności. Przypomnijmy sobie tych, którzy 
cale życie poświecili Ojczyźnie, a wolności 
aie doczekali.

Zbliża się 104-ta rocznica powstania Li- 
; Stopadowcgo. Niechaj więc odżyję w pamięci 

naszej bohaterskie walki pod Stoczkiem, Wa- 
Wrem, Igr.niaini, Ostrołęką, Grochowem. U-

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet, — 
chcąc uczcić 104-tą rocznicę powstania Listo­
padowego, organizuje uroczysta akademję, któ 
ra odbędzie się dnia 29 bin., tj. w piętek w  
auli Państw. Gimnazjum Męskiego.

Podniosły nastrój ukadcmji oraz jej wy- 
l^jjcki poziom artystyczny powinien licznie zgro­

madzić patrjot; ;.:nę ludność m. Ostrowa. 1 o- 
<^9tek akademji o godz. 8-mcj. W. R.

Z  cfóucfogu L .  M.
W dniu 27 brn. w lokalu „CarłtonNstaraniem 

Komendy Obwodu „Legionu Młodych" został u- 
rzadzony dancing, który zgromadził licznych go­
ści. Dancing obecnością swa zaszczycił p. staro­
sta Ekkert. prezes Koła Senjorów Legjortu Mło 
dych, oraz członkowie.

Sobota, dnia 1 grudnia 1934 r.

W  P R ZED ED N IU  WIELKIEGO Ś W IĘ T A  P A R A N I
Jak już zapowiadaliśmy szczegółowy pro­

gram został już ustalony. W dalszym ciągu dzie­
limy się z czytenikami os'atnemi szczegółami 
przygotowań do wie!k:ego jubileuszu parafii.

Przyjazd J. Em Ks. Kardyna'a Hlonda na­
stąpi zgodnie z poprzediro podanym programem 
w sobotę dnia 1 grudna o godz. 14,30. Zbiórka 
wszystkich organizacyj. biorących udział w uro- 
czystem przyjęciu odbędzie się w sobotę, dnia
I. 12. o godz. 13,45 na Ogródkach parałidnvcb. 
Uprasza sie o punktualne przybycie, które umo­
żliwi sprawne i godne przyjęcie Ks. Prymasa 
Komendę nad usEfemem kolejności i porządkiem 
powierzono p dentyście Kubickiemu, którego 
rozporządzeniom należy sie podporządkować. — 
Bractwa kościelne zb’eraja się w Domu Kat. 
o godz. 14,15.

Jak sie dowiadujemy, J Em. Ks Prymas 
przemawiać bedzie w kościele z ambony po uro- 
czystem wprowadzeniu do kościo'a

W niedzielę. diva 2 grudnia odbędzie się w 
S’rze!nicv o godz 15.30 uroczysta Akcdemja. 
której program iest następujący:

1) „Hejnał powitalny" — Orkiestra 60 pp. 
pod bat. p. por. kpim. Paszkego.

2) Haller — „Tu es Petrus" — Chór męskł
„Echo" z to w. ork. 60 pp. pod bat. p. prof. Ko­
walskiego.

3) Zagajenie — p. Komandor Jankowski.
4) „Wpływ parafii ostrowskiej na życie ka­

tolickie i pokk5e m'asta naszego" — doc. Uniw. 
Pozn. p. dr. Wojtkowski, dyr. Biblioteki Raczyń­
skich. u

5) Boi. Wallek-Walewski — „Psalm 130“ — 
Chór męski „Echo" (ń capella) pod bat, p. prof. 
Kowa!sk-'ego.

6) ..Dzięki czynimy Ci. Panie..“ — Obraz
scemczny układu ks. Andrzejewskiego', z ilustra­
cją muzyczna dyrygenta p. Ossowsk ego, w re­
żyserii ks. Leciejewskiego, z udziałem Orkiestry 
Symfoncznej 60 pp.

7) „Boże coś Polskę" — wspólny śpiew.
8) Zakończeni — p. Komandor Jankowski. 
Bilety można wcześtrei nabyć u. p. Rowiń-

skigo — w dzień Akademii przy kasie w Strzel­
nicy. lecz tylko od godz. 12 do 14 Raz leszcze 
prosimy P. T Obywatelstwo o iaknaiFczniejszy 
udział w wszystk:ch uroczystóśc:ach — udeko­
rowanie swych domów — i o punktualne przy­
bycie na Akadem e.

KomlteP Obchodu 500-lecfa.W

SENSACYJNA ROZPRAWA SADOWA PRZY DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH
Trybunał sądu okręgowego rozpatrywał onegdaj 

sensacyjna sprawę szpiegowska.
Jako oskarżony st3 nal pr/ed sadem Józef Błaże­

jewski. z zawodu fryzier zamieszkały w Krotoszynie. 
Btażeiewski udzielał pomocy w szpiegostwie oraz na­
kłaniał innych do udzielania pomocy wywiadowi ob­
cego państwa.

■i

Rozprawa toczyła sie przy dr/w'ach zamknię­
tych iedvnie wyrok został ogłoszony iawnie. Mocą 
tego wyroku Błażejewski został skazany na łączną 
karę czterech lat wiezienia z zaliczeniem aresztu 
śledczego, pozbawienie praw obywatelskich na prze­
ciąg cieciu lat. oraz ponoszeme kosztów sadowych 

Obrońca oskarżonego adwokat dr Różycki za­
powiedział przeciwko temu wyrokowi aoelacie.

Rodzina Kolejowa (Sekcja Zapomogowa! 
zaprasza wszystkie cz'orłkwiie i op ekunki tej 
Sekcji na zebranie w dniu 3 grudnia br. (ponie­
działek) o godz. 20-tei w Śwletl cy K P. W. (sa­
la konferencyjna). Ważne sprawy gwiazdki i do­
żywianie.

Z EK RAN U
KINO ..CORSO" — TA.TFMNE MOCE

Film silnie emocionuiacy wywełmacy dreszczyki 
zgrozy i napinaiacy nerwy goracz.kowem oczekiwa­
niem finału tei makabrvcznei opow!eści. W temacie 
swoim rozoatnre scenarzysta pewne zagadnienia me­
tafizyczne staraiac sie oddać ich realizm zaoomoca 
pomysłowych tricków technicznych Mocno zdyskre­
dytowany iest tuta i spirytuahzm przedstawiony tako 
zbiór zręcznych sztuczek kucharskich. Całość interesu 
iaca mimo swei nieprawdopodobności. Ora aktorów na 
wysokim poziomie

Sygnahzowana 1est Marlena Dietrich w filmie 
Pieśń nad pieśniami" (sm)

1 Poznania
PORACHUNKI R O D ZIN N E 

U M ŁO D YC H  P R ZEM Y S ŁO W C Ó W
W uzupełnieniu naszej wczoraiszej notat­

ki z przebiegu zebrania Młodych Przemy­
słowców otrzymaliśmy następujące dalsze 
szczegóły od jednego^. uczestników wspom­
nianego zebrania.

Przy stole prezydialnym zajęło miejsce 
grono członków zarzadu z prezesem Towa­
rzystwa o. red. Piotrowskim oraz p. Górcza- 
kiem na czele. Zrazu o. Piotrowski przystań ' 
do wygłoszenia tasiemcowego referatu, obli­
czonego przedewszystkiem na przygotowanie 
słuchaczy d. przyjęcia wiadomości o z góra 
zadecydowanej przez zarzad likwidacji istnie 
;ącego od 12-tu lat Funduszu Zapomogowego

W dalszei czcści swego przemówienia 
starał sie p. Piotrowski zrzucić z siebie i resz­
ty członków zarzrdu odpowiedzialność z? 
niedopilnowanie sprawy opłat stemnlcwycl- 
n«! inkasa i wypłat Funduszu, o czem. iak sam 
referent twardzi?. co« nie coś wiedziano, lecz 
nL brano tego uw ażnie.

Następny referent n. Lcśniewicz iuź bez 
ogrćdek przedstawił zebranym gotowa dr 
nodmsu urnowe z Towarzystwem Ubezpie 
czeirowym ..Vesta“ .

Nad obydwoma referatami wyłoniła się

obszerna i gorąca dyskusja, w której zabiera­
ło głos kilku siwowłosych członków, płacą­
c a ^  składki do Funduszu już od lat 12. dajac 
wyra? swemu rozczarowaniu nad niespodzie­
wanym wnioskiem zarzadu. Miedzy innetni
n.). poseł Górczak i radnv Libera poddali ostrej 
krytyce stanowisko zarzadu. idące zdecydo­
wanie w kierunku grupowego ubezpieczenia 
c?;ri>kćw Młodego Przemyślu właśnie w To- 
warzj stwie „Vesta". Mówcy domagali sie ko­
niecznie przedstawieni innych otert, może 
nawet korzystniejszych. co p. Górczak popart 
doskonałym argumentem. Przedstawił miano­
wicie zebranym osobista swoja polisę pew- 
r.fgc innego Towarzystwa ubezpieczeniowe­
go i wykazał, że płaci składki niższe od ofe­
rowanych przez „Veste“. Bardzo niechętnie 
'ednak podał do wiadomości nazwę tego to- 
w arzvstwa.

To też przez sale przeszedł stłumiony 
szmer któremu wtórował Tak na złość gło<nv 
wybuch śmiechu tego i owego słuchacza kie- 
Jv to p Piotrowski w replice odpowiedział p. 
lórczakowi a wyjaśnił zebranym że zarzad 
V i tego przv rozpatrzeniu kilku ofert zdecy­
dował sie na „Veste“, gdyż jest to towarzy­
stwo czvsto oolskie.

A wiec. kto uważnie słuchał, dowiedział 
sie. że o. Górczak wybitny działacz endecki, 
ubezpieczył sie w Towarzystwie niezupełnie 
oobskiem. ponieważ płaci tam niższe składki. 
No Panie Górczak. gdzie głoszona idea.

\ gdzie interes? „Oczywiście incydent ten 
Kurier Poznański" w swoim sprawozdaniu 

skrupulatnie przemilczał

Ukadem^a ku czd padania 
l i d e p a t e s g o

Organizacja Przysposób ema kobiet do Obro 
ly Kraju orgamzuje dnia 29 listopada bin w au r 
tczelni im Dąbrówki (Młyńska 10) o godz. 13-e 
ubchód ku czci powstania listopadowego Od­
czyt wygłos: P Wizytator A. Ferens o t ..O cu­
chu epoki listopadowe!" (wymowa tródeł) Za- 
•ówno osęba regensa. ’ak chęć uczczenia rocz­
nicy waiki o niepodległość ak chęć przyjścia 
i pomocą weteranom z IN53 r (dob-owobie .a-ki 
ta fundusze weteranów 1863 r ) zg-op^dzi 
oewne licznie nierylko cziotik rde hufców, ale \ 
członków i sympatyków organ! zacj. -



Sobota, dnia 1 grudnia 1934 r.

TAK li DOPOMÓŻ BÓB I JEGO ŚWI|TA EWANGELJA!
Zejstzysifżenie pidihir^iyoh 07 p, p.

Dnia 29 listopada 1830 roku zagrzmiał 
gios podpor. Wysockiego. Polacy! Godzina 
zemst} wybiła! JSiech piersi nasze będą Ter- 
mopilami dla wrogów! Do broni!

Minęło iU4 lat. l uziasiaj, 29 li­
stopada w 1934 r. podchorążowie Wolnej 
i rviepodlegl_j Polsce składają przysięgę wier 
ności.

Dzisiaj bardziej niż kiedykolwiek odczu­
wamy tchnienie wolności i dzisiaj lepiej po­
trafimy jc należycie ocenić!

J\a placu przed kościołem garnizono 
wym, stanęli wcżóraj podchorążowie 57 P.F. 
Listopad dzisiejszy nie może być rocznicą 
smutku Kto patrzał dzisiaj na podchorąża 
ków, ten napewno doznał tego uczucia.

Zastygły w stal szeregi, a prezentowa­
na broń oddaje honor wojskowy dowódcy. 
Przy dźwiękach marsza pułkowego p. gen. 
Wład, dokonuje przeglądu podchorążych.

— Czołem podchorążacy!
— Czołem panie generale — grzmi — 

wymówione jednymi ustami i jednym tchem.
A potem hymn' — Jeszcze nie zginęła! 

Sztandar pułkowy ukazuje się przed ko - 
lumną.

J\a mszy św. odprawionej przez ks. pro­
boszcza Wężyka, obecni byli wszyscy dowódcy 
pułków po. ńskichrdow. 14 dyw. gen. Wład, 
dow. plech. dyw. p. pułk. Alter, dcnv. 58 PP. 
p. pułk, Chilewski, dow. 57 pp. p. pułk. Fron- 
eek, pułk. Sokołowski, płk. Kucharski i pik. 
Gałązka dow. 14 p. a. 1. C

Grała orkiestra pułkowa pod batutą p. 
por. Szałkowskiego i śpierwał chór podcho- 
rążych. dyrygowany pr/ez st. Strzelca Edwar 
da Gałązkę.

Po mszy św. ks. proboszcz wygłosił do 
podchorążych od cłtarza przemówienie:

Kochani podchorążacy! Madszedł dla 
Was uroczysty dzień, przysięgi i ślubu ry­
cerskiego. Micdawne są czasy, kiedy ojco­
wać wasi przysięga.i, że bronić będą sprawy 
najeźdźcy. Dzisiaj Wy w szczęśliwszem jesteś 
cie położeniu. Macie własny sztandar i wła­
snych wodzów. Rzeczpospolita jest celem Wa 
szych marzeń żołnierskich i dla niej wszyst­
ko uczynić macie. Składacie przysięgę wier­
ności w rocznicę, która stanowi najpiękniej­
szy przykład miłości Polski. Słuchać jej bę­
dą duchy Polaków tych co zginęli w niewoli 
za Jej wolność. Dzisiaj podchorążowie od­
dajcie się w opiekę Królowej Korony Pol­
skiej, Ona Was nig.Iy nie opuści! A gdy 
przyjdzie chwila, że niejeden z was złożyć 
będzie musiał życie na ołtarzu Ojczyzny,

wówczas Matka niech da wam łaskę zginąć 
z imieniem Chrystusa na ustach.

Wśród głębokiej ciszy padają słowa przy 
sięgi. — Przysięgam Panu Bogu Wszechmo­
gącemu być wiernym Ojczyź .ie.... Chorągwi 
Polskiej nigdy nie odstąpić... stać na straży 
konstytucji... strzec tajemnic wojskowych... 
być posłusznym prezydentowi... i za sprawę 
Ojczyzny mej walczyć. Tak mi dopomóż Bóg 
i Jego święta Ewangelja!

Mówi podchorążowie przedefiladowali 
następnie przed gmachem D. O. K. Ich po­
stawa, ich siła napełniały serca widzów ra­
dością.

AWANS GOEMBGESA 
Budapeszt. (PAT) Z okazji 15-ej roczni^ 

ey wkroczenia narodowej armji węgierskiej 
do Budapesztu regent Florthy nadał preze­
sowi rady ministrów i ministrowi obrony na­
rodowej Gombosowi stopień generała-poru* 
cznika.

„CORSO” „tORSO 4
Superprodukcja „Paramountu4 reżyserowana przez Victora Harłiniego.

W roli tytułowej .kobiecej „Dr. Jekyll“ CAROLA LOMBARD zaprezentuje się w emo­
cjonującym filmie p. t.:

a„TAJEMNE MOCE
Nadprog. Aktualności „Paramountu44. W przygotowaniu: Marlena Dietrich w filmie:

m ń  P śeśsiia iiŃ "
reż. R Mamoułiana DO. 748

— !■■■■ —- » i n r 1 ■'

r ---------------------------\
Osiedlałem

się jako lekarz w Ostrowie WIkp.

u!. Marszałka Józefa Piłsudskiego 24a.
Przyjmuję od 9—11 I 16—18.

Dr. med. A. Jankowski
lekarz prakt. 1 rejonowy P. K. P. 

telefon 159.

J

ii
a

W piątek, dnia 30 listopada br odbędzie się 
W ielki P cżegn a ln y

m m m  behefisiwy
ulubieńców obojga płcł 

Zosi Szaidzińskiei i Kazimierza Baiona 
Program umzma:cony miedzy innemi zosta­
nie odegrany skecz ..Publiczność ma glos!“ 
Oryginalna nowość! Atrakcja! Huragany śmie­
chu! Publiczność gra skecz na parkeciet — 

O liczny udział proszą 
DO.753 Artyści I 7arzad.

lasnem lak na dłoni, żt 
tylko w solidnym i fa­
chowo prowadzonym snć 
cialnvm magazynie m.v 
żna z naiwieks/ern zau­
faniem nabyć podarki 
'ak torebki damskie oa 
rasole portfele portmo­
netki laski, walizy w fii 
mie

WIKTOR CZYSZ
Poznań ul Szkolna 11 
tel 19-75. naprzeciw S/pi 
•a!a Mie>skiego Własna 
oraoownia — Skora u*łu 
za

R e k l a m a
dźwignią
h a n d l u

3 f J W

M A  D R O U R L  —  |

£ [  iPkZhBA j p WÓZEK
na 1 0 ctr tanio na sprze 
Jai Zgłoszenia Szkudla- 
•ek. ul. Wrocławska 2 0  

■'kład Rowerów
DO 733

hOŻNE
ANTOSZEWSKIEGO

kurs tańców Dolskich — 
Zgłoszenia 27. II od 13 
do 14 i 17 do 19 w Ho 
lelu ..Polonia

D O. 738

®  A0L\I; i'0Sa ia 1 ^  SZUKA POSADY | |

PLACE BUDOWLANE
przy u!. Król ladwigl 
sprzeda Anczvkowski — 
Heinrich. Rynek

DO. 722

NOWE
kursy tańców narodo­
wych. Zgłoszenia przvl- 
muie 27. XI od 13 — 14 
1 17 — 19 w Hoiehi Po­
lonia. Antoszewski

D. O 737

p o s ł u g  acz,k a
lub stużaca tylko z do- 
hremi poleceniami od 
zaraz potrzebna Wiado­
mość w Redakcii D. O. 
nr. 752

MAŁŻEŃSTWO

obejmie administraclę 

lub stróżostwo domu 

Zgł. do RedakcH D0.756 

iiiifiiiiiiiiiniiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłii

lOŻKO
orzech wózek z helka 
(5 ctr.) na sprzedaż — 
Marszałka Piłsudskiego 
24a m 10. DO 729

ZAROBI
każdy kto ondelmie s?e 
łatwei akwizycii Duże 
możliwości zarobki — 
Zgłoszenia Staiokaliska 
6  m. 19 od 9—10

PIECYK
•elazny bieilźniarke — 
fszafonierke) i garnitur 
do mycia sprzedam. — 
Zgł. do Red. DO 732

CHŁOPAK
ponad 18 lat może się 
zgłosić Dz. Ostr. 755.

J )2 ennik Ostrowski44 ukazuje sle rano r tl. 8 
1-50 tł przez pocztę Łfifi ood opaska w kraju 
pow ada za niedostarczenie pisma abonenci nie 
Przy ogłoszeniach skomplikowanych !tih te# 
SOS nadwyżki Drobne ogłoszenia: słowo ty 
nan'o — K<mto czekowe P K O w Poznaniu 
stracja czynna od godz 8—1-ej J 3— IR-eJ. — 
sle koszta telefonu — N eza mówionych rekrpt 
Nakładem * czeionkamt Dnikamł .Dzennfka

Za wyjątkiem dm ©■'Swląteczn — Abonament miesięczny: w ekspedycji ł.30 zl. t odnoszeniem do domu 
2.80 W razie wypadków spowodowanych siła wyż sza. lak strajki 1 sabotaż pracy, wydawnictwo nie od- 

mała ora«a do odszkodowania. — Ogłoszenia: za 1 m'm Jednołamowy na stronę 9-c!o łamowe! 12 er. 
przy specjalnym wvł> rze miejsca Milicza ste w każdym wypadku 20% nadwyżki Zgłoszenia tabelaryczne 

ttiłowe 15 z t  każde dalsze słowo 7 gr — Ogłoszenia nłafne w Ostrowie lub eg»nturach zaskarżalne w Po*, 
nr. 208 282 — Adres RedakcH ł Administracji: Ostrów Poznański, ulłca Gimnazlałna 2. — Admłnł- 
Ogłoszenls do najbliższego numeru orzyimule sie do gndz J4-el dnia poprzedniego oo tym czasie dolicza 

sów nie honoruje sie j  nfe zwraca — Redaktor odpo wtedzJalny: Jan Radomski w Ostrowie Poza. — 
Poznańskiego" 8 p Akcrlna w Poznaniu — ulic* Pocztowa 9 — telefon 33-00 1 11-77.


